og)" NASTĘ ASA LG) yu oŹŹ 
żytość pocztowa opłacona tryczaltem. 


Cena Nru 350 Mkp. 
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WYDAWN. TYGODNIKA „DJABEŁ” 
zi WŁADYSŁAW BABUCHOWSKI :-: 
KRAKÓW, RYNEK GŁ. A B NR. 39 
:-: l, PIĘTRO =: 
KONTO P.K O. FR. 151 496, 


L M. HOLESKI, WARSZAWA, 
ULICA MARSZAŁKOWSKĄ NR 46. 
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= P RO MIEN“ 
KRAKÓW’ RYNEK GŁÓWNY L. 30. 
TELEFON NR. 12-47. 


i1 KONTO P. K O. NR. 5.2.8 :: Wychodzi 10, 20 i 30 każdego miesiącą, — KONTO P. K. O. 148-481. — 
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BCE. BRZ | 


I Niemiec: No, kochany bruderku, jak tak dalej pójdzie, to niezadługo jeden z nas osiądzie 
w tym pałacu... 
Bo'szewik: I ja tak dumaju. Ale cicho, sza... nie okazujmy radości, żeby się Paliaczki 
nie spostrzegli i do uma nie priszli. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA. 


SZ ow 
i Ska 
Fabryka WODEK 
polskich i likierów 


KRAKÓW XIX|13. 


ENATORJŁM 

I ZAKŁAD 

Wodoleczniczy 
Dra KUPCZYKA 

W Krakowie 
ul, Szujskiego 1. 2. 


ino „WANDA“ 
CO TYDZIEŃ 
NOWY Program 


KRA ÓW, 
ul. św. Gertrudy 5 


IOTR PAŁKA 
ZAKŁAD TA- 
PICERSKO - DE- 
KORACYJNY 
LW KRAKOWIE. 
WIELKI wybór Kolder 
ul. Fioriańska 26 
wejscie od św. Marka 19 


zkola TAŃCÓW 
J. J. Nowotarski 
KRAKÓW 


ul. Bonerowska 14 part, 
przyjmuje wpisy 6-3 


Towarzystwo doborowe 


[m] 
[m] 
o 
[m] 


i restauracjach „Diabla“. 


Żądaicie po kawiarniach 


omon Dom Towarowy 


~ Fr. Wojas 


KRAKÓW, ul. Łobzowska 12-14 


Od Wydawnictwa. 


„Djabeł* wychodzić będzie trzy razy 
miesięcznie a mianowicie 10. 20 i 30 Każde- 
go miesiąca. 

P. T. Pienumeratorów uprasz+my ©0 
odnowienie prenumeraty za grudzień 1922. 

P. T., agencje zechcą wyrównać zale- 
głości za czas ubiegły w dniach najbliż- 
szych. Czasopismo ,„Djabeł* jest do nabycia 
na Każdej stacji Kolejowej i we wszystkich 
agencjach w Polsce i za granicą 

Cena pojedynczego numeru 350 Mk. 
prenumerata miesięcznie 900 M wraz z prze- 
syłką pocztową. 

Redakcja i administracja otwarta dla 
stron od 10 — 12 w południe w Krakowie 
Rynek gł. A. B. 1. 39 III. p. 


Od redakcji. 

Straszna wiadomość o morderstwie popet- 
nionem na Prezydencie Rzeczypospolitej nade- 
szła w chwili kiedy numer Djabła szedi 
pod piasę. 

Ponieważ znaczna część rumeru poświęco- 
na byta wyborowi Prezydenta, zmuszeni byliś- 
my wstrzymać druk, aby zastącić artykuły 
i rysunek, które wskuiek popetnionej zbrodni 
slaty się nie aktualne. 

To jest przyczyną opóźnienia się numeru. 
Następny numer wyjdzie po świętach Bożego Na- 
rodzenia. 

REDAKCJA. 


ILLET RESIZE „EPE 
> ZETRZA ACH 


5. T p. 


Gabrjel Narutowicz 


| pierwszy Prezydent Rzplitej. 


padł ofiarą zamachu 


będącego następstwem przy: 

kładnei zgody, panuiącej mie- $ 

dzy kochającemi i budującemi 4 
Polskę stronnictwami. 


Ano, mieliśmy pirszygo prezedenta i już 
go nimomy. Nasze psiokrew patrejotyczne par- 
tejniki tak sie swarzyły, tak psiokrew na sie- 
bie pomstuwały, tak judziły, tak psiokrew o 
„kraw” beły wołające, co nalazł sie mente- 
kaptusz, którymu w makówie do cna sie prze- 
wróciło i zastrzelił prezedenta, pewnikiem 
psiokrew myślący, co z tego bedzie prefit dlo 
narodu. 

Ano, jaki pan, taki kram. Na nieszczyń- 
ście panami som psiokrew partejniki, to i jen- 
szy kram być ni może. 

Ferdyk przysłał mi z Warsiawy gazetkę 
co się wabi psiokrew „,„Dwugroszówka*. Na- 
grypsano w tyj gazetce- artekuł „Głód Krwi“, 


w którym stojało co popłyną krwi rzeki a od- 


powiedzialność spadnie na puste, niestety żywe 
dotychczas głowy.. A tegoż samygo dnia 
w Krakowie Naprzodzik kazował narodowi co- 
by się uczył... po grecku. Preponował roz- 
strzylać całom prawicę i rząd Nowakowy. Ta- 
kie psiokrew artekuły narod czyta: jedne mą- 
drzyjsze śmiejom sie z kłótników, a drugie 
głupsiejsze wierzom w jeich ujadanie i niesz- 
czyńście gotowe. 

Ano wracający do wyboru pirwszygo 
Prezedenta, albo jak jensze pedajom Belwe- 
dyra, to z onym wyborem beła psiokrew szi- 
roka zabawa. 

Naprzód jendeki oszwabiły Witosa, bo 
pedziały co bedom za nim głosujące, a po- 
tym go psiokrew kantem puściły, — za to 
Witos jeich wykiwał, przystał do lewicy 
i pokazał jeim cwancygiera z dziurką. 

Naprzód Narutowie beł ino kandedatem 
Tugutowym i mia! najmnij głosów, bo nawyt 
dzisionta czyńść posłów i synatorów za nim 
nie głosuwała. Potym przystompiły do niego 
psiokrew gudłaje, co przódzi za jakimś Kur- 


ZAWSZE NA SKŁADZIE: 


i DZIAŁ: Materje na ubrauie, bielizna i t.p. — II. DZIAŁ: Przybóry do szycia 
haftu i dia krawców, — III. DZIAŁ: Obuwie i wyroby trykotarskie, — 1V 
Przybory szkolne i do pisania. — V. DZIAŁ: 2 
Przybory szewskie, skóra na podeszwy i na wierzchy- — VJI. DZIAŁ: Mydło do 
prania i toaletowe. — Vill. DZIAŁ: Przybory do pa!enia — IX. DZIAŁ: Wszelkie 


aitykuły korzenne. 


Sprzedał tylko hurtowna. 


. DZIAŁ: 
Przybory gospodarskie — VI. DZIAŁ 


tyną głosuwały, a potym psiokrew dały mu 
głosy lgnaćowe ludzie. Ale i tak mioł ino 
trzeciom czyńść za sobą. Dopiru w _ kuncu 
oświadczyły sie psiokrew za nim Witosowe 
paskarze i winkszość mu zrobiły. Tak ci pan 
"Zamojski, co mioł furt najwincyj.głosów, ostal 
na lodzie, a Narutowie co jeich mioł najmnij 
ostał Belwedyrem. 

Witosiki ogłaszajom co som dymokraty 
i lotygo jeich paskarskie suminie nie beło 
psiokrew powalające na głosuwanie za hrabiom 
Tego to psiokrew nijak kapować ni mogę. 
Bo niby dymokracja to równość: taki {dobry 
hrabia, jak jenteligent, jak towarzysz, jak bie- 


droń, jak dziwkażode gnoja. A Witosiki pe- REA 

dajom: nie prowda, hrabiowie som podlijszygo ROG A 

gatonku, równych praw psiokrew ni majom. 

Takie ci z nich są morowe dymokraty! Niech Z 

tóre szmaciarze grypsają co są chore psiokrew SAR = 

na rozmiękczynie mózgowe. Z chwili z 
Ano ta chorość widno, jezd psiokrew ? si 

jepidemiczna. Trzo bedzie poletykom i gaze- i í S R 

ciarzom partejnickim zastrzykiwać jakie syrum Jakie jest wybitniejsze stanowisko: = 

na matołkostwo i wściekliznę. A gdeby to posła do sejmu lub senatu, czy prezydenta i 

psiokrew nie pomogło to najlepi bedzie oddać Rzeczypospolitej 

jeich na! kuracjom po Kobierzyna. Jo som Zdawałoby się napozór, że dwóch zdań y 

znam takigo co wirsze fetorystyczne grypsał, Co do tego być niemoże. boć prezydent jest > 


a po pół roku psiokrew wakacyj w Kobierzynie 
wirszy już nowych nie grypsa, a starymi 


w piecu pali. 


= TERE 


Do drugiego prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Mości Panie Prezydencie! 

Kimkolwiek będziesz, 

Czyjemi głosami swą godność zdobędziesz, 
Ulituj się nad nami, 

Biednymi Polakami, 

| wszystkich partyjników miej w pięcie. 
Czy wyrośniesz z soli czy roli, 

Czy też tego co, nas boli 

Choćbyś nawet bez zasługi w przeszłości. 
Dostąpił najwyższej godności, 

Przyjmę spokojnie ten fakt, 

Złożę go do akt, 

Nie myśląc o żadnych, hecach, 
Protestach frondach, wiecach. 

Lecz obiecuje wobec ciebie 

W każdej potrzebie 

Zachować swą djabelską ojalność 

I neutralność. 


Kiedy zostaniesz wybrany 

Gój kraju rany, 

Buduj Ojczyznę 

Zgnieć drożyznę. 

I na początek swej gospodarki, 
Popraw kurs marki. 


Nie bój się stronniczych krzyków, 
l weź za łeb partyjników: 
Wszystkich Esów, Deków, Elów 
Do koteryjnych dążących. celów... 
A jeśli Ci się poszczęści 

Siłą głowy, albo pięści, 

Dokonać tego choć. w części — 
To ja, Djabeł, z piekła rodem, 
Stanę pod Twoim przewodem, 

I będę głosił na wsze strony, 

Żeś mąż Polsce zasłużony. 

Co oby się stało 

Z Polski dobrem, z Twoją chwałą. 


pierwszym ministrem państwa, jego najwyż- 
szym urzędnikiem, naczelnikiem, reprezentan- 
tem... 

Ale to tylko teorja. 

Praktyka mówi co innego. 

W całym szeregu kandydatów na prezy- 
denta (mamy na myśli i tych, których kandy- 
datury podnoszono i cofnięto) większość kan- 
dydatów składała się z tych, których nie uzna- 
no za godnych zasiadania w sejmie lub w se- 
nacie. Żaden zatem z tej większości, według 
zdania wyborców, nie posiadał kwalifikacji do 
zasiadania na jednem z 555 krzeseł sejmowych 
i senatorskich. 

Ergo: można nie mieć dostatecznych 
kwalifikacji na posła lub senatora, a mieć do- 
stateczne na Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Ergo: trudniej zostać posłem i senato- 
rem, niż Prezydentem. 

Ergo: stanowisko posła 
jest wyższe niż urząd Prezydenta. 

Co było do dowiedzenia. 


lub senatora 


Kandydatura red. Marjana Dąbrowskie- 
go na przezydenta Rzeczypospolitej, mimo sil- 
nego poparcia ze strony administracji „lll. Ku- 
rjera' codziennego”, nie znalazła w sejmie i 
senacie dostatecznej liczby zwolenników. Nie- 
powetowana to szkoda, kandydat bowiem chciał 
podpisać pacta conventa, w których zo- 
bowiązywał się w każdem mieście goa 
ponad 10.000 mieszkańców założyć... Bagatelę. 


„stał 
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: z A Przeprowadza transakcji kupna i svrzed+ży przedsi ETETE 
Koncesjonowane Przez Namiestnictwo bandii, fabryk, realności, paczek R niema, 
BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY REALNOŚCI i t. d. 


lasów, dz erżaw i zamian Jeneralna Agencja przy pośre- 
DOM HA | pnictwie pożyczek pieniężn., pochodzącyćh z zakł. prze- 
dla NOLU | | PRZEMYSŁU W. ROPSKIEGO i reklam. Prag wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, 
i kupna i przeprowadza takowe w krótkim czasie. bez 
Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 22. żadnych kosztów, prócz umówionej prowyzji. 

| a. o E| 


mysł, i kredytowych sporzą izenia i tłomaczenia ogłoszeń 
| c o una Oc uzo w Ri i 


wo | | 
w g m f LE $ 
o N V Stan zdrowia b. prezydenta ministrów dr. DE £ 
G- = Nowaka budzi A PORZ Co:chwila Tylko w tem sęk. IE | 
Sa 5 e „zapada”! Zachorował nagle przed miesiącem U nas nie brak ludzi zasad, | 
© N 3 kiedy dano obiad dla bolszewików, a wieczorem I to zasad całkiem prima 
"mA > > r: tego dnia ozdrowiał i wyjechał na obiady do Tylko w tem sęk, że tych zasad 
I BG gom Krakowa. Choroba ta jednak nikogo nie prze- Nikt w praktyce się nie trzyma. 
A gH raziła, owszem nawet ją chwalono. Ale znowu ki 
a» W i : oe 
A Pa 4 = w chwili, kiedy trzeba było zawieść nowo U nas nie brak ludzi prawych, 
2 O wybranego f Prezydenta Rzeczypospolitej do Co uczciwość mają w cenie, b 
e g h E sejmu dr. Nowak powtórnie nagle zachorował, Tylko w tem sęk. że jak guma 
Ga B a w kilka godzin przyszedł do siebie i zna- Elastyczne ich sumienie. 
O e © lazł słę w sejmie. To długie zasłabnięcie by- y i 
8 © aN azi Się W j a onię y 
s- R -T ło podobno skutkiem _zadawnionej „ choroby U nas nie brak ludzi mądrych, | | 
Roy R GN zwanej morbus timiditatis, objawiającej liecz ich jakoś nikt nie skupi 
N Nn a się wylaniem żółci z okolicy niższej części I stąd dziwnie tak się składa, a | 
A 2 W kręgosłupa. Że przeważnie rządzi głupi. 5 | 
> z = B.Prezydent Nowak, stał się patronem zło- - —0—- s | 
ka B "a dziei i bandytów! . Ą * R 
_-B_GQ Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe. Czy znasz ten Kraj? | 
W nrze 49 „Wiadomości krakowskich, 
= umieszczono w kronice artykulik: „Bandyci Czy znasz fon kraj gdzie rodzą się ziemniaki? E 
krakowscy na występach w Czechach”. Znaj- Za które kmiotek żąda marek moc? 
| zam dujemy w nim opis gościnnych występów Karpiel, bób, pietruszka i buraki, | 
Ama pięciu włamywaczy i „kasiarzy* krakowskich, Co z pola kradną w jasny dzień i noc? lx 
którzy dokonali szeregu włamań w różnych Czy znasz ten kraj? Gdybym pieniądze miał, alk 
|) miastach czeskich. Z tego bym kraju zaraz nura dał. b 
Koniec opisu brzmi dosłownie: 
|a| „Delegacja otrzymała od premiera Nowa- Czy znasz ten kraj gdziem mieszkać jest 
ka przyrzeczenie subwencji na pokrycie ko- [zmuszony, 
sztów związanych z wymienioną wycieczką W domu gdzie brud, niechlujstwo, że aż | 
artystyczną”. [strach, 
Co miesiąc czynsz zostaje podwyższony, 
-oe No, nareszcie emerytury dla zasłużonych Schody koślawe i dziurawy dach? 
(<) literatów wchodzą w życie. Oczywiście. nie Czy znasz ten kraj? Gdybym pieniądze miał, 
u nas lecz... w Czechach. Eliszce Krasno- Z tego bym kraju zaraz nura dał. 
horskiej przyznano emeryturę w kwocie 6000 | 
koron. Nie wygląda to, co prawda, imponują- Czy znasz ten kraj? gdzie pośród skał wspa- ` 
„A co; ale gdy zmienimy te 6000 koron na nasze [aiałych, 
3 m marki, to otrzymamy około 3.400.000 marek Obdziera cię ogromny gazdow rój? 
ga polskich, czyli miesięcznie blisko 300.000. Gdzie deszcz jak z cebra leje po dniach 
g = są Nawiasem dodajemy, że Krasnohorska .  [eałych, HR 
a N zd) a zajmuje wprawdzie w literaturze. czeskiej sta- A restaurator obdziera jak zbój? 
== = =A 20) nowisko dość wybitne, ale bynajmniej nie Czy znasz ten kraj? Gdybym pieniądze miał, 
Ę & < cr! pierwszorzędne. Z tego bym kraju zaraz nura dał. 
sa 2 ; AN, 
Se A eo Komuś w Radzie miejskiej przyszedł do Czy znasz ten kraj, gdzie błoto po kolana, 
oe 2 a głowy koncept ulicę Starowiślną przemienić Gdzie każdy lichwiarz to krociowy mąż, 
Jye s Na j ‘na ulicę Lea. Zapewne szło mu o uwiecznie- Gdzie kradną wieczór, w południe i zrana, 
o G © <> nie szwarcgelberostwa zmarłego prezydenta. Gdzie liczne strejki urządzają wciąż? 
a 8 " Lepiej może należałoby nazwać tę ulicę Grun- Czy znasz ten kraj? Gdybym pieniądze miał 
s x [e =) > waldzką, portta nazwa przypominałaby dra Z kraju bym tego zaraz nura dał. 
BR g = Lea, który starał się 500-letni obchód grunwal- 
CA g © dzki doprowadzić ad minimum, aby Wilhel- Czy znasz ten kraj? gdzie rzeźnicy. niasarze 
E- 4) a mowi II nie czynić przykrości. Zyskali liczne miljony już ? 
8 = y z sA ą } Inteligenci żyją jak Łazarze, 
2 2 Z ką czej „Nareszcie i % p. Marjana Dąbrowskiego Bo płatni gorzej niż węglarz i stróż? ; 
UGA AB | T jest „jakiś pożytek. .Z powodu jego imienin Czy znasz ten kraj? Gdybym pieniądze miał, 
z" 3 = administracja „Kurjera codz.” wraz z perso- Z kraju bym tego zaraz nura dał. 
gi a bad S nalem „Bagateli” złożyła 100.000 na Muzeum 
g 2 = (4 O A. Narodowe. PRZE 
a e Ś 


Kilimy, makaty, poduszeczki DOM MEBLOWY 


artt, narzutki ną atomany, ser- E 
wety. kapy, firanki, kołdry, M, p | j $ Ji N W $ Ki 
koce, Pledy, postumenty, sto- 


liki, kasetki it. p. é 
iki, kasetki a poleca naj Kraków, Mały Rynek 2, Tel, 1351. 


 gaża 


tomobilowe. 


Artysta i Krawiec. 


Artyści i artystki miejskiej” sceny Kra- 
kowskiej wyżyć nie mogli ze swej skromnej 
gaży, W sproniejsi i wybitniejsze pobierali za- 
ledwi ie 300-400 tysięcy marek miesięcznie, 
średni 200 do 300, a poczynający, trzeciorzę- 
dni od 150 do 200 tysięcy. 

Dostali więc podwyżkę 30 pre., czyli, że 

„iepszych” dochodzi do 520 tysięcy, 
średnich do 300 tysięcy, a trzeciorzędni i kro- 
wienta pobierają od 200 do 260 tysięcy. 

Łzy ciurkiem płyną na samą myśl w jak 
ciężkich ci geniusze pozostają warunkach. Toż 


taki pan co gra lokaja i taka panna co gra 
subretkę, mają mało co więcej od profesora 


uniwersytetu ! 

Lepiej geniuszów i geniuszki umie cenić 
Warszawa. Tam gaża jednej „wielkiej artyst- 
ki“ lub jednego „naszego znakomitego“ boha- 
tera czy komika, wystarczyłaby na utrzyma- 
nie 5 żonatych i obficie dzieciatych profeso- 


rów uniwersytetu lub radców sądu apelacyj- 
nego. 
Bo teź, co prawda, geniusze ci mają 


ogromne wydatki. Jakie są ich „potrzeby” do- 
wiedzieliśmy się przypadkiem z polemiki 
toczonej w pismach warszawskich o honorarja 
krawieckie. 

Z polemiki tej wyjmujemy tylko jeden 
szczegół, a mianowicie fakt, że artysta „X” 
(nazwiska dzienniki nie podają) zapłacił Skwa- 
rze (właścicielowi magazynu  krawieckiego,) 
za palto z kołnierzem futrzanym (ze skórek 


małpich) tylko 1,080.000 tysięcy marek, wy- 
raźnie miljon ośmdziesiąt tysięcy marek. 
No, kto ma takie „potrzeby? temu i 2 


miljony na miesiąc nie wystarczy. 

Ba! Ale i p. Skwara jest... artysta! Podał 

szczegółowo swój rachuneczek i przysięga się, 
że nie żdarł klijenta, że obliczał bardzo tanio. 
Jego to samego więcej... kosztuje. Pozycja np. 
„koszta handlowe (?) i zysk“ wynosi tylko 
196.250, a reszta poszła na pokrycie materjału. 
na zapłacenie krawca, kuśnierza... 
„ Tak więc za całą swą „pracę”, za całe 
swe pośrednictwo przy jednem palcie, nie 
wziął nawet głupich 200,000 mareczek. Tanio 
jak barszcz. 

Są jeszcze prawdziwi artyści na scenie 
i..w magazynach krawieckich. 


——0)—— 


Wymiana telegramów. 

Zmarły przed paru tygodniami aktor 
operetkowy lualewicz, telegralował przed 10 
laty z Poznania do Dzikiewicza, właściciela 
hotelu „Morskie Oko” w Zakopanem, z zapy- 
taniem ile żąda za wynajęcie sali na wieczór. 
Odpowiedź telegraficzna brzmiała: 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO AUTOMOBILI 


„CADILLAC Petot Michisen 


Ameryka 


Automobile osobowe, ciężarówe, omnibusu, łodzie motoro- 
we pneumatyki, gumy pełne, płyty gumowe, przybory au- 
Dla Kopalni nafty i węgla pasy wielhłądzie 


„GRIPOLY*, artykuły techniczne, drzewo Kopalniane. 


„Poznań, Lalewicz — Tysiąc -koron — 
Dzikiewicz”... 
Lalewicz odtelegrafował : 
„Morskie Oko” Dzikiewicz — Perskie 
oko Lalewicz”. 
— 000—— 


Czego nie należy mówić? 


Czasopismo paryskie „La Dame” poświę- 
cone sprawom towarzyskim, wymienia niektó- 
re zwroty mowy, których mężczyzna dobrze 
wychowany nie powinien używać, rozmawia- 
jąc z kobietą. i 

I tak nie należy mówić: 

„Suknię tę SAW 
przed miesiącem” 

„Jest głupia, "ale ładna”. 

„Pani młodsza siostra”. 

„Pani syn dorastający”.. 

„Wieczorem nakładam pantofle i zapalam 
fajkę”... 

„Nie mam szczęścia do kobiet”! 


na pani już 


„Przepraszam panią, ale sądziłem. że to 
pani służąca jest przy telefonie”. 
——m"00—— 
a 2 
Z djalogów. 
W szkole. 
Gdybym ja był twoim ojcem, tobyś 


się miał spyszna. 

— Jeżeli pan profesor chce, to może nim 
zostać. Moja matka jest wdową i ma ochotę 
wyjść za mąż, byle tylko, jak mówi, taki głupi 
się znalazł. 


U lekarza. 
— Służący (wyglądając oknem) Jedzie 
pacjent pana doktora. 


— Doktór. Powiedz, że mnie niema 
w domu... 

— Służący. A, kiedy on jedzie na 
karawanie. 


Zuchwałość. 
— Kto jest ten jegomość? 
— Znakomity krytyk.. 
— Cóż on krytykuje > 
— On nie krytykuje, tylko przy dzisiej- 
szej drożyźnie znajduje się ciągle w kryty- 
cznem położeniu. 


Oświadczyny przez telefon. 
— Hallo! 
— Hallo... 
— Czy panna Zotja jest w domu: 
— Właśnie to ja jestem przy telefonie. 
Ach, jak to dobrze. Krótko mówiące, 
proszę pani 0 jej rękę. Czy pani się zgadza? 
leż i owszem, nie mam nie przeciw 


temu... 
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99 Sp. Handlowo-Przemysłowa 


Telefon 3476. 


w Krakow e, ul. Pijarska 4. 


FILJE: Warszawa, Nowy vwiat 50 


99 


telof. 281 58, Lwów, Sosnowiec. 
Borysław, ajencja Gdańsk. 


tanio reklamę do wszystkich pism tak 


krajowych jak i zagranicznych. Przyjmuje prenumeratę z synkiem 
dorętzeniem do domu, na pismo miejscowe i zamiejscowe. 


e lałatwia solidi 


a a299 
„Promień 
Jedyne fachowe Biuro Reklamy prasowej 


Kraków, Rynek gł. 30. 


— Rzecz więc jest załatwiona. Po po- 
łudniu wpadnę, aby pani osobiście podzięko- 
wać iod rodziców uzyskać zezwolenie. 

— Dobrze. Ale... przepraszam... kto jest 
przy telefonie? bo nie mogę poznać po głosie, 
a pojmuje pan, że chciałabym powiedzieć ro- 
dzicom kogo kocham i czyją jestem narze- 
czoną. 


-_—0—— 


Monolog Schmajgelesa. 


Kiedy wojna wybuchała, 
Wszystko bardzo poszło w cenie — 
Moje garderobe cała 

Czyniła smutne wrażenie. 

Ale ja sobie miszlałem. 

Że po wojny ukończeniu, 
Będzie lepiej i czekałem 

Od garderoby sprawieniu. 
Moja Ryfka. moje dzieci 

Też czekały z cierpliwością, 
Że im lepszy czas zaświeci, 
Ze obdarzy je taniością. 
Kiedy wojne sze skończyła, 
Całą Austrję djabli wzięli, 
Nowe Polske sze zrodziła, 
Znów wszystkie ludzie myszleli: 
Lepiej będzie, bo wszystkiego 
W Polsce w wielkiej obfitości, 
Będzie tanio, skutkiem tego 
Dobrobyt u nas zagości. 
Nafty, zboża, węgli, soli 

W Polsce więcej niż potrzeba, 
Mnóstwo urodzajnej roli 
Polsce dały dobre nieba! 

Lecz zawiodły nas nadzieje, 
Bo taniość sze nie zjawiała. 
Bo ciągle wszystko drożeje — 
Gorsza drożyzna nasta'a. 

Za but co dawniej kosztował 
Pięć guldenów — za ubranie 
Co mu krawiec zformułował 
Dziś tysięcy jest żądanie. 

Za kapeljusz dziś żądają 
Pieniądzów okropne kupy — 
Za mleko, co krowy dają 

Co dawniej za dwie chałupy: 
A jedzenie okropności 

(o za drogość! bułke mała 
Dziś kosztuje, co w przeszłości 
Fura zboża kosztowała. 
Aptekarze i lekarze. 

Gdy sze leczyć kto zmuszony, 
Odjchorych jako paskarze 
Biorą liczne miljony 

Nafta; sól, węgiel krajowy 

Na wagę złota sprzedają — 
Jak za owoc południowy 

Za ziemniaki dziś żądają. 

Ja tyż mimo oszczędności 


E _ I 


Kupić nie nie jestem wstanie, 
Okrywam ciała nagości 

Przez potargane nbranie! 
Wszędzie dziury, wszędzie łaty 
Na mojej starej jupicy — 
Wyglądam jak zbój brodaty 
Urwany od szubienicy! 

Córki, które w karnawale 

Do tańca mają ochoty, 

Chodzą bez koszul na bale, 
Bez majtków tańczą foxtroty ! 
Pocóż były okropności 

Wojny i straszne mozoły ? 
Gdy wynikiem tej czynności, 
Ze ja chodzić muszę goły! 
Na co ciągle sze zjeżdżają 
Dyplomaty, kiedy losy 
Wszystkim tylko dokuczają. 
A ja muszę chodzić bosy! 

Na co te wszystkie traktaty 
Co w różnych miastach stosują. 
Gdy drożyzny dyplomaty 

Nie zwalczaja — potęgują! 

Ja im za to z całej duszy, 

Bo źle radzą, a czas nagli, 
Życzę do stu paraluszy 

Niech ich porwą wszyscy djabli! 


Z tygodnia. 


I. O prostocie słów. 


Wszystkie mowy, „wygłoszone w _dniu 
otwarcia sejmu i senatu, odznaczały się dos- 
skonałą prostotą. Nic ze sztucznego patosu, 
nie z niedojrzałej atektacji, nic z wiecowej 
demagogji. Proste, mądre słowa. 

Prostota — to szczerość. Prostota — to 
głębokie przekonanie i niekłąamana troska 
o sprawę. Prostota — to powaga. Prostota bu- 
dzi zaufanie i posłuch. Prostota — to BOA 
myśli w jej jasności i sile. 

Niechaj nadal panuje w ńmaszym parla- 
mencie. Niech przegra, kto jej niema. 

Najwięksi mówcy świata trzymali się 
prostoty słowa. Im prostsze były ich mowy, 
tem piękniejsze. Takimi: były 'mowy Demoste- 
nesa. Cudownie zbudowane, „wspaniałym sty- 


lem mówione, lecz czarująco. proste. Stąd ich 
potęga. 
Im sprawa donioślejsza, tem większej 


wymaga prostoty, aby nie stała się jeno treś- 
cią pustego widowiska i sposobnością do ta- 
niej retoryki. 

„Rzeczy poważne -— pisał La Bruyere— 
wymagają prostoty słowa; tracą, gdy są wy- 
powiedziane z przesadą“. 


DN 


po Kawiarniach, restauracjach I t. p. humorystycz- 
nego, Tygodnika „D J s BE Ł* wychodzącego od 
at 54. 
„DJABEŁ* pogardza paszkwilem i pornografią i ja- 
Ko ściśle bezpartyjnu nie Krępuie się niczem w oce- 
nie ludzi, stronictw i faktów z łycia politycznego 
i społecznego. 


AJCIE!! 
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a Jeden z największych mędrców dawnego oświadczam, że A Biż SA temü klubo- 
Kor: i rA do Lu- Wi, bo jak skoro w Lozannie także ludożeroy ı różni 
E Seneka w „listach, KĘ, u A - sra, -Czicy ludzie mają radzić nad łosumi Europy. to:dla- 
s cyljusza“ tak pisał : „Najwięcej skuteczni zwy- czego nie mieliby radzić nad losem P.l-ki Grii iebsum 
| czajna mowa, albowiem niepostrzegle wmyka Thon i in i zydzi którzy pizecie nie są lud ożercami 
| się do duszy. Rozprawy, roztoczone w obli- i ludzi »ywcem nie zjadają. 


czności słuchającego narodu, więcej zazwyczaj Sługa 


Kacper Krupa 


ie 


pompiasto nie dawa. Niekiedy posługiwać się 


qoqoa r yel dliaquejes yez 


Wyiechałem z Konstantynopola, aby być jek 
najdalej od Greków, do których jestem bardzo zra- 
żony. Nigdy do dawnych Greków nie miałem predy: 
leki, bo to według historji byli baciarze, co sie bez 
potrzeby bili, jak stare przekupki « rzezy wali i kłócili- 
ale obecni Grecy są jeszcze gorsi. Nie wahali się zastrze. 
Lé swo ch minisirów, co mnie bardziej do nich zraziło 
Bo aczkolwiek zaprzeczyć nie mogę, źe są kraje 
w k'órych szczegó'nie ministrów skarbu zastrzelić by 
należało, to jednak, w tym wypadu do tak radykal- 
nego środka nie było powodu Przebywam już w Lo 
zanie. Zjechałi się tu dyplomaci całego Św ata. Są 
Anglicy, Arabowie, japończyki, Hotentoci, Zuluzy, Pa- 
tagończycy i wogó e dyplomaci całego Świata. O miesz- 
kanie tu bardzo trudno, zwłaszcza, ze niema urzędu 
ochrony lokatorów. Nie mogąc zatem znaleźć odpo- 
wiedniego mieszkania, musiałem zamieszkać w hotelu 
„Pod tańczącą kocyłą* razem z delegatem Zułosow 
Jara-Tirą, który z zawodu jest ludożercą, ałe zresztą 
bardzo przyzwoitym człowiekiem i także ma radzić 
nai uregulowaniem stosunków europejskich. Tot lko 
mu zarzueić mogę, że poniewaź do tutejszej kuchni 
nie jest przyzwyczajony, bo jest dla niego za maio 
intenzywna, zjodł mi parę butów z cholewami Nara- 
dy w Lozannie *ą tajne i trudno się coś dowiedzieć. 
Jedynie od Tara-Tiry. z którym się zaprzyjaźni!'em, 
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trzeba i onemi, iż tak rzeknę, sejmowemi wy- BG 
wody, kiedy, kto się wapuje. przynukan -być ŻE © 
ma. Kiedy zasię to ma być udziałane, żeby ` Z 
uczył się, do tych prostotniejszych słów po- NADESŁANE. Z S xg3 
trzeba przechodzić: snadnie wnikają i tkwią, 5 A EL) > e 
bo też nie o mnogie się rozchodzi, ale o po- 5 s. © 30 
mocne. Nasienia kształtem rozsiewane być A AE 
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datne miejsce, siły swoje wywiera i z maleń- Zjednoczone Fabryki DE A: = 
stwa w wielkie przybytki się plemi. To samo 12-000 
czyni rozum: nie szeroko się rozpościera, je- =TUTEK - BIBUŁEK== ZE, € 
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Z mó 2e 
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Lozanna w grudniu 1922 ań 
Kraków, Floriańska 1. 
Wielebna Redakcjo! ( k ! ) 
sprzedaje niewielką resztę egzemplarzy 


następujących dzieł, oddawna wy- 
cezerpanych w handlu księ- 
garskim: 
Bartoszewicz K. Księga pamiątkowa Konsty- 
tucji 3 maja, 2 tomy. Cena 480. marek. 
Bartoszewicz K. Antysemityzm w Polsce do 
końca wieku XVII. Cena 540 marek. 
Bartoszewicz K. Wojna żydowska w roku 1859 
(początki antisemityzmu) Cena 210 marek. 
Niemcewicz J. U. Powieści poetyczne. 60 mk. 
Rutowski Tadeusz. W sprawie przemysłu kra- 
jowego. Cena 72 marek. 
Rutowski Tadeusz. Przemysł cukrowniczy. 
jego wpływ na rolnictwo Cena 48 marek. 
Minister Florjan Ziemiałkowski, (Kartka z 
dziejów Galicji, z portretem). Cena 36 mk, 
Pieśni polskie, najlepszy zbiór utworów pa- 
trjotycznych. Wydanie czwarte. W ozdo- 
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dowiedziałem się, że T żądają od Greków kosz- ; je 
tów aS A SA ie ea Taia erh eas bnej oprawie 360 marek: Sm 
zapadły inne uchwały, nie wiem, ale będę się starał PZ A paean 
Na zapytanie wielebnej Redakcji jak się zapa- i” 
ruję na utwarzony w sejmie i senacie klub żydowski EG 
PE 
BANK TOWAROWY SKA. AKC, w WARSZAWIE Szkota rachunkowości Państwowej i huchallerji = 
| d w uł. le L. 7 H 
| poleca swój „Kantor w lokalu parietowym, który Re St. Burnatowicza e 
nywuje najkorzystniej wszelkie w ten zaktes wchodząca w Krakowie rowoderska 17-| taca © 
czynności, ównie6 w tymże lokalu wpła- p, 
y ma książeczki ozzezędności | w rabunku biezam, | rozpoczyna co dwa miesiące nowe kursa.  ER2 
Oprocentowanie na warunkach korzystnych według indy- Nauka też drogą kcrespondencji. 
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Przewodnik 


handlowo-przemysłowy. 
Popierajmy przemysł ojczysty! 


| S A ARMATOWICZ 
Jubiler w Krakowie, Rynek 
; główny 17. 


ÓZEF MASAR w Krakowie, 

ul. Florjańska l. 5. Magazyn 

towarów bławatnych i Konfek- 
cji dla dzieci. 


S nc 
AKŁAD REPRODUKCYJNY 
dla wyrobu Klisz ilustracyj- 
nych STANISŁAW WELANEK, 
Kraków, Sławkowska 14. 


IODOSYTNIA 
i Założona w r-ku 184!. 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 
w Krakowie, ul. Sławkowska 2 


| EE rej MIESZ- 
€E CZANSKA 

— KAROLA NIEDZIAŁKA 

Kraków, ulica Florjańska 1. 17. 


WIŚNIEWSKI, APTEKA 
e pod Gwiazdą w Krakowie, 


przy ul. FlorjańskKiej poleca : | 


skład wód mineralnych zagra- 
nicznych i Krajowych, również 
wyrobów lekarskich zagrani- 
cznych i Krajowych, oraz 
przybory gumowe. Telefon 13. 


AKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDJA* w Krakowie 
JANA WOLNEGO plac Szcze- 
pański 2. Dom własny Tel."331. 


IDRZEDSIĘBIORSTWO BUDO- 
L WY Jakób Better w KrakKo- 
wie, ulica Gertrudy 1. 8. 
Nr. Telefonu 515. 


ARŁAD ARTYSTYCZMEGO 
KRAWIECTWA damskiego 
T. WĘGLARSKIEGO 
w Krakowie, ul. Gołębia 1. 5. 


LEKTROMOTOROWA fabryka 
wyrohów masarskich 
Władysława ZIELINSKIEGO. 
w Krakowie ul. Sławkowska 11 


OLESŁAW WIERZEJSKI 
Magazyn Nowości 
Kraków-=Rynek 

Tel. 368. Róg ul. Florjańskiej 


Pracownia mechan. - ślu arska. 
SYMFORJANA KASZYCKIEGO 


w Krakowie » mbrożego Gravuwskiego 8 
(mieszka Aleja Mickiewicza 17, Tel -271) 
wykonuje wszelkie naprawy maszyn, 
urządza kompletne fnbryki siolarskie, 
masarskie, czekolady, zbiorniki na wo- 
dę, konstrukcje żelazne schody it p 
p.zyjmuje walce porfirowe do obróbki. 
Wykonanie szybkie i dokładne. 


| OOOO WE OOOO WRS 
W. KUCHARSKI 


SPÓŁKA AKCYJNA 
Fabryka drutów I wyrobów drucianych 
(przedtem) J. Górecki i W. Kucharski i Ska T. A. 
KRAKÓW-PODGÓRZE, ul. Romanowskiego L.5. | 


Odbito w drukarni Prawdy, Kraków ul. Stolarska 6. 


INSTALACJI 


WODOCIĄGÓW, WYTWÓRNIA: 


WYROBÓW PSZCZELNICZYCH i BLASZANYCH 
WŁADYSŁAW GAWOR KraKów św. Tomasza 2 


REIM i Ska, Kraków, A-3 


polecają najtaniej 


Benzyna aut. i do czyszczenia 


Faoryka 
bowrożaicza 


lin konopnychi druciańych 


Farby Lakiery do potrzeb dom. STANISŁAWA 


LAKIERY DO KAPELUSZY 
SPORT. LETNI: 
Ra iety i piłki tennisawe. Piki nożne 


Zespół inżynierów 


POLKRES 


Sp łka z ogr. ody. 


Kraków, Dunajewskiego 1. MI p. 
Telefon Nr. 1034. 
Dostarcza wagonowo i termin. 
Węgiel z Zagłębia Kra- 
kowskiego i Dąbrowskiego 
doskonały dla opałów i 
celów fabrycznych drzewo 
kopalniane, wapno cegłę 
i inne artykuły budowlane. 


Drukarnia 


PRAWDY 


Kraków, Stol. 6. Tel. 1018. 


Szczotki prawdziwe ryżowe 


Zmiotki, zamiatacze i wszelkie 
wyroby szczotkarskie 


Sznurowadła nicianeiskurzane 
Baty, biczyska 

Pastę i wazelinę, na sdi: 
Oliwy, smary 

Farby do bielizny. 


WACŁAW NIZIO 
DOM HANDLOWY 
Kraków, Krupnicza 7. 


> 
CENY OGŁOSZEN: i wiersz milimetr. jednoszpalt. 40. M. — 1 wiersz milimetr. długości 25 nm w tekście 60 M 
Red. odp. i wydawca Władysław Babuchowski. © 


WAŁKOWIŃSKIEGO 


Kraków-Zwierzyniec 
ul. Leleweła 11. 


UWAGA: z firmą tego sanie- 

go nazw ska i sklepem 

mam nie wspólnego a znajduje 

się jedynie pod powyższym 
adresem. 


(Wład panien i galanterii A 


Mina: Słomiany 
Kraków, Sławkowska 24 


Papiery listowe, pocztówki 
artystyczne, albumy na 
pocztówki i fotogratje. | 


Ramki na fotografje Wy- | 


roby skórkowe. 
Lustra. Karty do gry. 
Szachy, szachownice, Do- 
mina. > 


nie.| Wykonuje: Bilety wizyto- 


we, zawiadomienia ślu- 
bne i wszelkie druki. 


W miejscu drogich wód: mineralnych zeginicznyh 


dostarcza Rząd. upraw. Fabryka p. t. 


K. Rząca i Chmurski 


w KRAKOWIE, ul, św Gertrudy 4 


znane powszechnie z dobroci swoje wyroby, jakoto 
wodę 


Bilińska: Vichy-Karlshad- Wiiblbr.-Selfergkd roz, AMENA“ 


skutecznieszą i lepszą niż Hunjady, Apenta i t. d. oraz 
wody mineralne Ems-Kranchen, Gieshiibier, Marien- 
bad, Kissingen-Rakoczy, Salvator. 


SKŁAD 
WARSZAWSKI 
PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków Szewska 2. Tel. 1428. 
Przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres foto- 
gralj. Jak wywoływanie 
kopiowanie i powiększenia 
po bardzo niskich cenach. 


Kazimierz 


Ogorzały 


w Krakowie ul. Szczepańska 11. 
lelefon 3504. 


Hurtowny i 

skład drożdży  spirytuso- 

wych, towarów korzennych 

i kolonjalnych, win, wódek 

i Likierów oraz główny 

skład najlepszego mydła 
do prania. 


„BAR _SWOJSKI* 
I RESTAURACJA 


W Krakowie, Mały Rynek L, 3. Wydaje 
obiady i kolacje, bufet obficie zaop. 
| w zimne i gorące przekąski 


MOWA ZADNA ORUTO -1 AYROKOW DROGA : 


fl Lokal otwarty po teatrze !! 


częściowy. 


